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K U R Y E R  L I T E W S K I
[w Wilnie w  Piątek dnia 22 Października v. S, іЗзвгоШ

i Óbserwacye 

' meteorologi­

Czas opserwacyi Wysokość Barom. wy*. T her. Rasa. f W i a t r y . Odmia. w  powie )
da. 20 średnia. 27 cal. 9 4 ti»* + 7,5 etopn. Pojud. Wschód. Pochmurno

czne. I da. 12 średnia. 27 — 6,87 — 4 9 .8 3 -  -  j Pojód. Wschód. Pochmurno
dn. 22 gods. 6 27 -  7łó - + 9 '5 . j . połud. Wschód. Deszcz

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E »

W I L N O .

Rząd gubernia lny litew sko  - w ileński przesłał 
do Redakoyi dla obwieszczenia :

Ukaz Jego Cesarskiey M ości Sam ow kdcy 
W szech  Rossyy z Rządzącego Senatu do w ile ń ­
skiego gubermalnego Rządu. W ed le  Ukazu Je­
go Cesarskiey Mości, Rządzący Senat w ysłuchaw ­
szy przedstawienia P. M in is tra  skarbu : iż  P. Je­
ne ra ł G ubernato r w o,enny moskiewski p rz  słał do 
niego kopią przedstaw ienia tamecznego rządu gu- 
bernialnego pod dn-em 25 września 18 18 roku, 
z k tó rego  m -ęd ty  m nem i dostrzeżono: i i  nie* 
k tó rzy  iio im ak l r y  i  m aklery zapisywał, u siebie 
um owy na przed*/, n ieruchom ych m ajątków . A  
z o t rz ł- m anw h ud pow ia tow ych strapczych wiado­
mości okazuje Się- iż  pod bneż um ow y zapisują się i  
w  pcw a to w jc n  miastach gabera ii moA^.ęwsU-4f t, 
a riawet i  w lanych  gubern iach, jak  zapewnia 
strapczy spraw krym ina lnych , m aklerow i» postę­
pu ią pod bnyrnże sposobem zapisując um owy na 
pizedaż m jatko w. P rów naw szy odniesienie się 
im sk ie w sk i.g o  wojennego Jenerał -  Gubernatora 
z N /  л źszemi prawami, tenże P. M in is te r skar­
bu sąd i : ponieważ Ukazem 1720 roku  ju lii ig  
dnia Na wyżey rozkazano: wszelk e w ieczyste 
ak ta  pisać p зу xięgach w ieczystych z pobiera­
niem  w tedyż ustanowionych poszlin, i na p rz y ­
szłość n ikom u bez ich  opłacenia m ajątkiem  n ie - 
ruc łiom em  nie w ł a d i ć j  p rzeto mieskie i '  ziem-» 
skie policye w mieyscach sobie podwładnych bez 
aktów  w ieczystych i  opłacenia podług nich ustano* 
w ionych  poszlin, nikogo do władania dobrze nar 
bytego m ajątku nieruchomego nie mają dopuszczać, 
pod nieuchronną w przeciwnern zdarzeniu odpo­
w iedzialnością podług prawa. O pinią tę  tenże 
P . M in is te r skarbu p rzedstaw ił do uwagi Rzą­
dzącego Senatu z przełożeniem : azaliby niepodo- 
b i ło  się uczynić w tey  rzeczy do kogo należy 
stosownych zaleceń. R ozkaza li: Stosownie do 
©p;nu P. M in is tra  skarbu R tądząoy Senat posta­
nawia ; na m ocy Ukazu 1720 roku ju lii 19 dnia, 
in  eskie i z emskie policye w  mieyscach sobie pod­
w ładnych, bez aktów  w ieczystych i  opłacenia po­
dług n$ch ustanow ionych poszlin, nikogo do w ła - 
d ш іа dobrze nab tego nieruchomego m ajątku, nie 
znają dopuszczać , pod nieuchronną w przeciw - 
ńem zdarzeniu odpowiedzialnością. O czem dla 
należytego wykonania zalecić od Senatu rządom 
gubernia lnym  przez Ukazy, rów nież przez Uka­
zy  uw iadom ić P . M in is tra  Skr.rbu i  Moskiewskie­
go W ojennego Jenerał4-G ubernato ra . D n ia  3 i

augusta 1820 roku. Na oryginale podpisali: ober» 
Sekretarz Chorłewski. Sekretarz Szcżukm. Po« 
wy tezy k H or taczy. Zgodno z A u ten tyk iem : Se­
k re ta rz  N o w ic k i z departamentu igo .

k R Ó b E S T W O  S O L S K I E .

K ró tka  wiadomość o ly c iu  A U xandra  Dmow­
skiego. (z k o rr , W a rw .)

Zeszły z powszechnym żalem ziom ków  sw d- 
ich  z tego świata w dniu ig  października 1820 
r . ś. p. A lexander Linow eki, senator Kasztelan 
K ró lestw a  Polskiego, i  kaw aler ordc.ru ś, Stani­
sława, u rodz ił się r .  17Ó9 w  dziedziczney w s i 
rodziców  swoich K oby ln ikach  w  W ojew ództw ie  
K ra k o w s k im . W  pierwszey zaraz m łodości od­
dany pod opiekę stryjecznego brata swego, X ię -  
dza Zygm unta Linowskiego, R ekto ra  podówczas 
k-illegium  W arszawskiego szkół X X .  P ija rów , 
ko rzys ta ł z poprawionego edukacyi p ub liczne yu - 
kładu. Zam iłow anie  p ra c y , głęboko wpojone 
W serce uczucia szlachetne, chęć wydoskonalenia 
ta len tów , k tó rem i go wyposażyła na tu ra j wszystko 
to  bron iło  go od obłąkań, na jakie tak  często 
młodość narażają burzliw e namiętności. Usposo­
b iony ciągłą domową pracą, przebył la t k ilka  na 
naukach za granicą, i  tak dopiero z n iepospolitym  
wiadomości zabranych plonem w ystąp ił na piać 
jpubliczney k ra jo w i wysługi. Seym, k o m ty tu c y y -  
nym  zwany* 1789 r .,  na k tó ry  z W ojew ództw a 
K rakow skiego obrany Posłem , b y ł początkiem  
jego obywatelskiego zawodu. Cnota jego i  po ry­
wająca wym owa zw róc iła  tizt niego baczną uwa­
gę Stanisława Augusta; Powołany do ułożenia 
p ro jek tu  k o n s ty tu c y i, do tego dzieła w ieczney 
sławy naszey, p rzy łoży ł się w ie le , a przy ję te ­
go jednomyślnością poczciw ie myśtąęych bro­
n ił od niechęci obłąkanych namiętnością i  prze­
sądem. Smutne w ypadki zn iw eczyły potem tę 
p !ękną budowlę przyszłego szczęścia narodu. Cno­
ta  uległa przem ocy; Jak się w tey walce zna­
la z ł ś. p. Linowskr, z jaką o iia rą  majątku,' zdro­
w ia  i  życia b ron ił narodowey sprawy, w ie lu  znaś 
jeszcze żyjących pamiętaj a bezstronna potomność 
sp raw ied liw iey  jeszcze, jak m y oceni. G dy O - 
patrzność przez zbieg nadzw ycza jnych okoliczno­
ści świata* z popiołów, że tak  rzekę, dźw ignęła 
oyczyznę, resztę zw ątlonych s ił duszy cno tliw ey 
oddał L inow ski now ym  nadziejom. Blask ten  
wskrzeszonego dla nas życia, zagrzał ty lk o  jego4_ 
duszę, ale nie zmieszał jego g łow y. Biiźszemi 
nas są te czasy, i  wszyscy je pamiętamy. K to  
mu w  nich zarzuci, aby zboczył z drogi, k tó rą  
poczciwem u i  szlachetnie myślącemu przepisy­
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wała cnotliw a m iłość narodu? W  powszechnym 
potem zamęcie/, k tó ry  ciążąca wielkość jednego 
mocarstwa spraw iła w  Europie* zn iknęło znowu 
św iatło nadziei bytu naszego, k tóre  mu przez la t 
7 ciągłych przyświecało. M iłość narodowa bez­
przykładna, m ęztwo w jey obronie we wśzystkich 
p raw ie  częściach św iata okazane, przywiązanie 
i  nie pokonana, trudnościam i stałość* k tó re y  w  tey 
sprawie daliśmy dowody* zw ró c iły  na siebie uwa­
gę M onarchy oddychającego m iłością ludzi i  po­
koju. Ż y jem y pow tó rn ie  p rzy  narodoWey kon- 
s ty tu cy i i  rządzie oyczystym. U m ia ł ś. p. L i -  
nowski czuć ze w szystk im i cn o tliw ym i wielkość 
tego daru. U w ie lb ia ł daWcę jego, i  - bycoWskim 
M onarchy nowego w idokom  starał się odpowie­
dzieć c^łą mycą oźyw.iońey dusźy swojey. Po­
w ołany do śkładti Senatu, znał całą rozciągłość 
pow inności, k tó rą  na niego włożono. Zdaniem 
jego rządziło zawsze cno tliw e  przekonanie, k tó ­
re z niezmienną nigdy charakteru swego stało­
ścią wysłówstał. I  w 'tem  nie przeży ł sławy swo­
jey, ale ją nieskażoną poniosł do grobu. Te ry^ 
sy publicznego życia drogiego dja tych , k tó rzy  
cno ty  obywatela szanować um ieją wszystkie 
g run tow a ły  się W duszy jego na podstawie c n o t1 
ćzfłbwieka* Jak dobry pi b y ł oycem i mężem, do­
wodzą nieutulone Izy  оэіеГосЫеу fa m ilii}  jak im  
b y ł \ rZyjacielem, czują to  wsżyscy, -k tórzy z n im  
połączeni ży li. W  tym  względzie cechującym 
ta k  taiobno serce je^o cno tliw e , jak słusznie p rz y ­
toczyć meźna m iłość jego i przyw iązanie do d rti- 
giey dla Polaków pamięci X ięe ia  Józefa P o n ia ­
towskiego'. Już obie te cno tliw e  dusze z sobą po­
łączy ła  w ieczność. W  siedm lat* jednego dnia, 
bo lg  października, od S tw ó rcy  swojego powo­
łany  L inow sk i, dzieli z ukochanym  X ięciem , p rzy ­

ja c ie le m  serca swego, tę  nagrodę, k tó rą  z ta m ­
t e j  grobu strony praw dziw a odbiera cnota*

i? r  i i  ś ś Y.
B e rlin , dn ia  17 października. Dnia 17 b. m. b y ł 

w ie lk i obiad w  sali ryce rsk iey  zam kowey. żnaydo - 
тУаІі się ńa him  p ierw si urzędn icy w oyskdw i i  cy­
w iln i.  W ieczorem  -oficerow ie półkow stających tu  
na osadzie, da li m usykę w ieczorną dla W *X u ą - 
ię c ia  Russyyski go' M ik o ła j a i  m a łż ihk  i  jego* k tó ­
rz y  ile k rc ć  się w  -oknie pokaza li, licźń ie zgro­
madzony lud radosne w ydaw ał okrzyki* Naza­
ju trz , jako w  roczn icę  urodzin K ró lew ice  * na- 
stępcy tro n u , b y ł M onarcha z całym  dworem  na 
nabożeństw ie w kościele katedralnym , dokąd ta k ­
że  udał się wspomniony W ie lk i X iążę z m ałżon­
ką  swoją, po o d p ra w io n e j w  kap licy  zam kowey 
gteckiem  nabożeństwie. B y ły  potem pokoje u 
d w o ru  i  obiad u K ró le  wica. W czo ra y  W ie lk i 
X iąźę  z małżonką swoją zaszczycił bytnością te a tr 
tu teyszy, gdzie grano operę: Ferdynand Cortez> 
L iczn a  publiczność , i  tam także przy wiązanie i 
uszanowanie swoje, radośaemi okrzykam i okazała*

Nowe rozkazem gabinetowym  kró lew skim  u» 
stanowione podatki , pogłówtie, m łynowe i  rze ­
źnicze i now y podatek od p rzem ysłu , sp raw iły  
ta k  w  M iinste r , jak i  w in n y c h  m ie jscach , nie 
małe w rażenie.’ В з п Ь іе у  jeszcze rzecz tę  obja» 
śnia, że p ro w in c ja  W estfa lska używała d a w n ie j 
osobnych p rz y w ile jó w , a za panowania F ryde ­
ry k a  I I  i  jego następców tro n u  zostawała przez 
d ług i czas pod w łaściwą sobie adm in is trac ją , od­
m ienną cd adm iiiis tracy i innych p row incyy p ru ­
skich. P ow iada ją , *e w ie lu  Landra tów  przesła­
ło  juz wiadomość do B e rlin a  o duchu, jak i się

z tegp powiększenia ciężarów  publicznych m ię- 
dzy mieszkańcami ukazał. Słychać także o zbie­
ran iu  w  W e s tfa lii i  w  krainach nadreńskich pod­
pisów ,do adressu , k tó ry  z powodu nowych po ­
datków  w prost do K ró la  ma bydź napisany. (Gaz. 
Zusch. z B a ir . Z .)

W Ł O C H Y
N e a p o l, dnia  2З września. Mocno c iekaw i 

jesteśmy, co w ie lk ie  M ocarstwa europejskie  wzglę­
dem nas postanowią.

W  kra ju  naszym jest 800,000 Karbonarów  a 
n ierów nie  wstęcey tycb , k tó rzy  nie należąc do te ­
go to w a rzys tw a , pragną zostawać pod rządem 
ko n s ty tu cy jn ym . Parlam ent zbierze się niezawo­
dnie dnia i  paźdaerm ka w  Neapolu.

Naczelny je n ^ a ł Pepe , odebrawszy od X ią -  
żęcia Nam iestnika * królewskiego wiadomość , iź  
małżonka jego chce haftować chorągw ie dla 64 
batalionów m il ic y i, w yda ł odstępujący rozkaz 
dz ienny : „Ż o łn ie rz e  m ilic y i i  legionów wszel­
kiego str pnia ! Pochlebny ten  i pa tryo tyczny dar, 
niech wam przypom ina siostrę Ferdynanda V I I , 
abyście, rów n ie  jak bohatyrow ie  hiszpańscy, b y li 
go tow i bronić oyezyzny* ro d z in y  panująoey i  u - 
dzielności ńarodowey. Ja, k tó ry  wpośrod was 
żyję, 1 oddaw na znarm serce wasze, w iem  bar­
dzo dobrze, jakim  zapałem tchniecie . W id z ę , iź  
ta k i bodziec do dzieł rycersk ich  sprawia w ie lk ie  
na umysłach waszych wrażenie. Zapewniając do­
s to jn ą  dawczynią o wdzięczności naszej, nie chcę 
was bardziey zachęcać. Żo łn ie rze , dobrowolnie 
zaćiągnieni, waleczni przez szlachetność duszy, i  
mocno przekonani o spraw iedliwości zamysłu na­
szego, okazu jc ie  teraz zimną k re w , dla wydosko­
nalenia się W karności ~ oyykowey, k tó rą  już ce­
lujecie, 1 przez k tó rą  E u to p i ty le  w ie lk ich  dz ie ł 
dokonanych w idziała. W o js k o  neapohtańskie ! 
Stan H iszpanii nie by ł dogodnym i  w a row nym , 
k iedy na nię n iespraw ied liw ie  napadniouo; lecz 
H iszpania poprzysięgła b>dź wolną i  niepodległą, 
a zw yc ięz tw o  jey ponękało naygrżstieysze  w  na­
szych Czasach państwo. W  sześciu dniaeh o trzy ­
maliście od dobrego fiaszegó M onarchy konsty tu ­
c j ą  k tó rą  H iszpabi dopiero w trzech  miesiącach 
pozyskali.*5 (podpisano) Pepe.

Palerm itanie nie mają w ięcey nad 4,ooo woy­
ska; w ie lu , co z początku w z ię li się do b ron i, po­
w ró c ili do domowych swoich czynności* U s ta ł 
zapał, a s tronn ic tw a w S ycy lii, k tó re  zrazu je­
dnomyślnie dzia ła ły, te raz się rosdw o iły*

M o n ito r  pa ryzk i um ieścił w  kcńcu sierpnia 
uwagi nad re w o lu c ja m i hiszpańską i  beapohtań- 
ską. Położył je także tu teyszy dziennik konsty- 
łucyonista  z przy piskami. Na tw ierdzen ie  M o n i­
tora, iż roztropność każe jeszcze wstrzym ać wry ro k  
względem H iszpanii, odpowiada konstytucyonista: 
„  Roztropność bardzie j  jaszcze każe toż samo czy­
n ić  względem interessow neapolitańskieb. A  jednak 
skwapliw ie wydaje się w y ro k  o narodsie, k tó ry  e 
rzadką cierp liwością ib o h s tjrską  w ytrw a łośc ią  dłu­
gie znosił nieszczęścia^ k tó ry  na jp^ękn ieystą  część 
W ło c h  posiadając, powołany od na tu ry  do bo­
gactw  i  p rzem ys łu , musiał wszelako obćym  na­
rodom zazdrościć ; k tó ry  najdroższe swoje in te -  
ressa w idz ia ł zawsze poświęcane polityce} k tó ry , 
m imo w szelkich powodow do narzekania, zawsze 
jednak M onarchów swoich u b ó z tw ia ł; k tó ry  na- 
koniec wtenczas, gdy na jw iększe  narody u leg ły 
Napoleonow i, n iezachw iany w  przyw iązan iu  swo­
jem do Ferdynanda , dał H iszpanii w  reku  1799 
p ierw szy p rzyk ład  dzielnego oporu w ładcy fra n -



em triem u , o r |z  dowody waleczności i  w ierności 
Swojey dla K ró la  i  dynastyi jego.

f i 'ło c h y 9 dn ia  3 października.
Słychać , iż  do F lo re n c ji przybędą posłowie 

w szystk ich  M onarchów  w łosk ich , dla wspólnego 
naradzenia się względem interessów po litycznych.

W  M edyolan ie  i  innych źnacznieyszych mia­
stach w łoskich, rozchodzą się kopie lis tów  K ró la  
neapolitańskiego do Cesarza austryackiego i  in ­
nych  M onarchów . Osnowa ich jest bardzo p rzy ­
jemną d l*  p rzy jac ió ł pokoju.

A rc y  X ięźna JVf.arya Ludw ika , X iężna P arm y , 
P lacency i ż G uastallii pow róciła  d. i  b. m. 2 W ie ­
dn ia  do Parm y.

D nia 22 zi m. wys . ł o  w  Modehie  Urządzenie 
p rzec iw ko Karbonarom  (W ęglarzom ).

H i s z p a n i i  a .

M a d ry t, dn ia  20 września. W czo ray  obcho­
dzono tu  uroczyście rocznicę ,mstałlacyi 1 p ie rw ­
szego zgromadzenia stanów. K ró l p rzyym ow al 
zrana posłów zagranicznych, grandów hiszpań­
skich. i  jenera łów .

B y ły  m in is te r w oynv, Am arillas , p ro s ił M o ­
narchy o pozwolenie , aby mógł czynności urzę­
dowania swego drukiem  dg łos ić , a przez to  u . 
sp raw ied liw ić  się z czyn ionych mu zarzutów .

D on  A lca la  Gatiano, jeden z tych , k tó rzy  nay- 
w ięcey p rzy ło ży li się do powstama Q uiroga , zaraz 
po oddaleniu Riego , z łoży ł urząd naczelnika w y ­
działu w  m in is te rynm  spraw zagranicznych.

H rab ia  Am arcnte , k tó ry  w  p ro w in cy i portu - 
galskiey Tra los Muntes nadaremnie się op iera ł 
juncie w  Oporto9 o trzym a ł od jenerała Espinosd  
żądany pasport , aby m ógł udać się do K o ru n n y . 
Zapew n ionego  oraz, iż  mu się n ic złego,nie sta­
nie. N iew iadom o jeszcze, czy li tam p rzyby ł.

L is ty  pryw atne z H iszpanii don s/.ą, iż po­
stępowanie jenera łów  Riego i  Ѵзіазсо m ia ło cel 
p o lity c z n y , k tó ry  niejako spiskiem nazwać m o­
żna. M  . siano Ferdynanda V I I , z rzucić z tronu , 
a ko fonę  oddać X  ążęcm kad хзкіеогш, niedawno 
Urodzonemu synow i D o n  Francisco de Paula , 
trzeciego brata królewskiego; 1 ustanowić re jćn* 
Cyą przez czas małoletności jego.

Obrady Stanów.
Rozważanie p ro jektu  prawa o D uchow ień­

s tw ie  zs konnem w  H iszpanii rozpoczęło się dnia 
2 lgo  września. A rt;, k u ł p ierW szy, obeymujący 
całe p ra w o , dał powód do d ług ich  rozpraw ,
B.skup C *s tr ilIo  długo m ów ił , a m iędzy inne­
m i pow iedział: ,, P rzyk rą  dla mnie zaiste jest
rzeczą poch*' aHć zdanie kommissyi; wszakże, nie 
mogę odm ówić tey po ch w a ły , bo jestem prze­
św iadczony o w yn iknąć stąd /mających p oży t­
kach dla narodu. W nosząc kommissya p ie rw ­
szy a r ty k u ł p ro jektu  tego, za naygłówfiieyszą 
m ia ła pobudkę ogrom ny dług narodu , bo i  4 t y ­
sięcy m in o ń ó w  w yńo izący j po w tóre , iz  zakon­
n ic y , ufając w  p rzyw ile je  swoje, mają się za 
niepod ległych cyw ilnem u rządow i, i sieją tćm  
samem m iędzy nami n iezgodę, co jest złem, na 
k tó re  naw et S Bernard u tysk iw a ł.5* Po k ilku  
jeszcze uwagach poyriedz ia ł, źe roku  1769 było 
w  H iszpan ii 20DJ k lasztorów , a w  nich 61,327 
zakonników . P rzy to czy ł rozkazy Wydane roz­
m a itym i czasami, już to  zapobiegające noWym 
fundacyom  , ;u i zmmeyszające te , które is tn ia ły , 
i  d o w o d z ił, iż komrr issya nie przestąpiła dnney 
sobie m ocy , ho r / ąd ma prawo czynić te od*, 
m ia n ;, k tó re  mc wspólnego z w ew fnętrrną ka r­
nością kościoła me mają. N ie  masz, rzek ł w  koń­

cu , w ątp liw ości, że m nichowskie k lasz to ry  W 
H iszpan ii w iele p rzyczyn iły  się do Upadku naro­
du przez ogromne w łasności, k tó rych  nabyły, 
a k tó re  z obiegu wyję ły ; i źe naród mocen jest 
znieść , lub n ie , te fundaćyeg’

Po głosie b iskupa, czy t no dwa przełożenia 
p rte c iw  pre j k to w i: jedno jener ła  OO. Kapu­
cynów , którego um iarkowany 1 p lity c z n y  te n  
pochwalono, drugie jenerała OO. Frdn^tszkanóW) 
k tó re  nie podobało się stenem '-'la edgróżek czy­
n ionych trą d o w i. Tc- drugie przełożenie d do 
powód do iw a w e y  rozprawy* H  -d>b Toreno,
1 inn i celn: >ysi dr>putjwani dali za jedyną po­
budkę ргг-edania dóbr zakonnych potrzebę obmy­
ślenia sposobów zapłacenia długu publicznego; 
czego gdyby stany nie uchw a liły , m usiałyby 
obrady swoje zakończyć. A  p fcćm, K ró low ie  
nasi K a rd  Ш  1 K a ro l IV  ję li się przedania 
części dóbr duchow nych , lubo dług publiczny 
znacznie by ł m n ieys ty . Przystąpiono naresz­
cie ćb głosowania na p ie rw sz / a rty k u ł, i p rzy ­
ję to go 107 głosami przeciw  З2. A r ty k u ł te ft 
jest tak :

£ Znostą  się Wszystkie k laszto ry  zakonne, dó 
czego n.leżą także B enedyktyn i Arragońscy i  
K  tal- ń io y , tudzież klas. to ry  1 kolłegiia > akonów 
Woy s k o ry c h  Sgo Jan t Jerozc1 mskiegh, komrnan- 
dorow ie szpitalów gościn 11 *c h , 1 Ьгаоя zako­
nu S, Jana Bożego, przyym ujący w  goś cinę p ie l­
grzym ów.

Dalsze a rty ku ły  w l c bie 18 roztrząsały sta* 
ny na sessyach dnia 2З, 24 1 2 5; nareszcie 
przy ję to  je, a są takimi

„ A r t y k u ł  2.■—- B .n e fic ia  parafi Ine , k tó re  
by ły  przyłączone do k lasz t-row  sakonuych, po­
w rócą do p ie rw ia s tko w e j swebod , i  do szalun­
ku cyw ilnego. T ^rtiźm eys i ich plebani będą m o­
g li daley powinności swoje odbyw ać, jeśli p re - 
zentę K ró lew ską otrzym ają. T r *  samo ro-iCJągi 
się do ty c h ,  k tó rym  tak ie  bensficna dano pra­
wnym  sposobem. -— A r t .  3. — Pr zy  m ianowa­
niu na aroy-bisliupstwa, biskupstwa, prebendy* 
i  inne beneficiia duchowne, będźie m iany wzgląd 
na zasługę zakonników  , ich znaczenie 1 stopnie* 
uzyskane w k laszto rach ,*— A r t .  4 . — * W « ->scy 
m nisi rp,tiąov już wszystkie św;ę « nia , a k tó rzy  
jeszcze 5o la t me p rzeży li , m ieć będą roozney 
pensyi po З00 dukatów (hiszpańskich); od 5o dó 
60 la t mający , po 4 oo, a starsi w iekiem  od 
ty c h ,  po 600. —  A r t .  5. —* In n i m nisi p ro - 
tessi brać bę»ią corocznie po 100 dąk»!.ów, jeśli 
jeezrze 5o la t nie mają; atarsi zaś w iekiem  od 
tych , po 200. —* A r t .  6 -**» Dwa p wyższe a r ty ­
k u ł ’/  będą zastosowane do b rac i Zakonów w o y - 
skowych Sgo Jana Je |ozo lła isk iego , i  Kom an­
dorów  szpitale w gościnnych. W zględem  braci 
gościnnych Sgo Jana Bożego, odesłano jeszcze 
rzecz do kom m issy i, bo uznano, iż  cbeyść się 
% n im i należy', jak z je /u ita m i. —* A r t .  7. 
Powyższe pensye pó ty  ty lko  będą płacone, póki 
mający je brać nie dostaną jakiego beneficiium  du­
chownego.-*- A r t . J ł  * -* Co się tycze innych zakon­
n ik ó w , nie chce naród, aby się znaydowali, jeże-* 
lib y  me chc ie li podlegać biskupom. —- A r t .  9 -**  
Prałaci zakonn i, obrani przez- swe zgromadze­
nia , będą za ta k ich  ticnaoi w  swoich klaszto* 
rach. -*  A r t .  1 0 .—- Nie wdino nowego klaszto­
ru  stawiać, i na teraz żaden nowieyusz nie mo­
że czynić ślubów zakonnych. —*- A r t .  11. .
Rz ąd , ile  w  jego jest mocy, dopomagać będzie 
do sekuj^ryzowania wszystkich Zakonników, k tó ­
rz y  o to  prosić Fędą. W sze lk i gw a łt i  prze*
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śladowanie ioh  ze s trony  preełoźcłiyćh zakcn- 
uych  będą powściągane, a rząd obm yśli im  pre- 
b e n d y , lub p lebariie . —  A r t ;  12. —  Naród 
przeznacza dla każdego zakonnika wyświęcone­
go 200 dukatów p e n sy i, póki me dostanie p re - 
bendy, lub plebanii. —  A r t .  i 3. —  Każdy za­
konn ik , chcący s e k u la ry z a c ji, uda się do na­
czelnika politycznego (prefekta) prow inc i, w k tó ­
r e j  mieszka dla pozyskania pensyi, poprzedn m 
a rtyku łem  zapewnionej. A r t .  i 4. —  W  ża­
d n e j gm inie nie może bydź więcey klasztorów 
jednegoż zakonu nad jeden.—  A r t .  i 5 . 1 16. —̂  
Żaden klasztor nie ostoi s ię , jeżeli nie mieszka 
w  nim  24 zakonników już wyświęconych; a 12 
po gm inach , gdzie j *den jest klasztor. W  obu 
ra za ch , zakonnicy przeniosą się do na jb liższych 
k laszto rów ', a rząd opatrzy potrzeby klasztorów 
niemogą-" ch u trzym yw ać nowo p rzyby łych  do 
n ich . —  A r t .  17. R rąd objaśni zachodzą­
cą wątpliwość względem klasztorów, k tó re  znieść, 
a które zostawić potrzeba; w czem mieć po­
w in ien  uwagę na dobro publiczne i  zakonników* 
A r t .  18 stanowi w y ją te k  od a rtyku łó w  i 5, 16, 
i  ly g o  co do zakonu Józefa Kalasantego, czy li 
P iia rów  , i  zakonu trudniącego się nawracaniem 
w  A zy i. —  A r ty k u ł ig ły  rozciąga przepisy 
a rty ku łó w  8, 9, 10 i  u g o  do zakonnic, k tó ­
re  także itiieć  będą roczney pensyi po 100 
dukatów ;

Na powyższych sessyach czytano: 1) w n io ­
sk i Pana M a rte l względem urządzenia katedr 
b iskup ich  i  innych  zakładów duchowieństwa świec­
kiego. W n io s k i te  będą rozważane po roz trzą - 
śnieniu ich  przez kommissyą duchowną. —  2) 
P ro je k t prawa w  108 a rtyku łach  tyczący się 
oświecenia publicznego, k tó ry  do w ła śc iw e j kom - 
gnissyi odesłano. —  3). M in is te r spraw wewnę­
trz n y c h  don iós ł, źe K ró l przez wzgląd ca w ie­
le  jeszcze nagłych interessów radz i przedłużyć 
obrady stanów miesiącem od dnia ggo paździer­
n ik a ,  w k tó rym  według lO /g o  a rtyku łu  kon­
s ty tu c j i  ukończyć się pow inny. Odesłały to 
Stany do kom missyi p raw odaw cze j zaleciwszy, 
aby w ygotow ała  p ro jek t stosowney do posel­
s tw a królewskiego ustawy.* •—  A '«d luże tó ie  ob­
ra d  stanów w ds> óoh ty lk o  przypadkach może 
nastąpić, albo gdy K ró l je wnosi, albo gdy dw ie 
trzec ie  części deputowanych domagają się o nie. 
tT a k im  sposobem, ukończą stany teraźn ie jsze 
obrady dnia ggo listopada.

D zienn ik m adrycki Uniwersał ogłasza ciągle 
isdressy pułków lin iiow ego woyska do K ró la , w y ­
nurza jących radość z dz ie ln e j postawy rządu, 
W  czasie zdarzeń dnia 6go i  ygo września. 
H asłem  całego woyska j es t , pisze tenże dzien­
n ik  * hasło osady m a d ry c k ie j: A n i więcey a n i
m n ie j , to  je s t : K ró l i  ko n s ty tu c ja , o n ić
innego.

D ziennik, M iscellanca  upewnia, iż  dobrodzie j* 
Stwo praw  przywracającego Józefistom , czy li 
S tronnikom  Józefa Bona partego , prawa c y w il­
ne i  po lityczn e , spływa nie ty lk o  na 10 tys ię ­
c y  b lizko  em igrantów hiszpańskich mających p rz y ­
tu łe k  we F ra n o y i*  lecz i  na 200,000 osób roz­
proszonych po prow incyach naszych, k tó re  z pńzy- 
1czyny  rządów  tegoż Józefa wystawione b y ły  na 
p rześladow anie, a teraz będą mogły poświęcać 
*w e usiłowania dla sprawy narodowcy.

P o r t u g a l i a .

Lisbónaj dn ia  20 września. Dzisieysza gaze­

ta tuteysza ogłosiła śtan skarbu publicznego. K o ń ­
czy oświadczeniem , iż  sama ty lko  pożyczka 48 
m ilionów  realow  ( i8  m ilicnow  zł. poi.) po tra fi ó - 
pędzić potrzeby kra jowe.

Kapitan, k tó ry  pierwszy kompanią swcję skło­
n ił do w y jśc ia  z koszar i naśladowania1 woyska 
w  Oporto , został w pierwszym  zapale w y k r z y ­

kniemy dowódcą pó łku ; lecz skromnie w ym ó w ił 
się od tego zaszczytu, i  do kom panii swojey po­
w róc ił.

Na teatrze D on Carlo  postawiono popiersie 
kró lewskie wśród śpiewania ulubionych piosnek 
narodowych; poczem odkry to  go za danym zna­
kiem , 1 "ok rzyk iem : N iech  żyje K ró l konsty tucy j­
ny  /  powitano.

Rząd tymczasowy p rz y jm o w a ł dnia 26 b .m . 
powinszowania od rozm aitych władz k ra jow ych . 
Tegoż dnia m ianował jenerała porucznika D on  
Jose de Rusa dowódcą p row m cy i Estrem adury.

T rzynas ty  półk piechoty i  jenerał Barbacassa, 
ośw iadczyli posłuszeństwo swoje tymczasowemu 
rządow i.

Rząd tym czasowy w yda ł dnia 18 b . m .  ro z ­
kaz adm irah .y i, aby fregatę i  k ilka  m nie jszych 
statków m bro iła  przeciwko ko ra rszt m dla zasło- 
nienia okrętow  kupieckich, k tó re  pł}Ł.ą do p c r -  
to w  oyczystyuli.

Pan Jose d 'A lm eida B lanco, c f  a row ał w  da­
rze nowemu rządow i b lizko  56 ,000 fra n k ó w , a 
małżonka jego dała znaczną część k le jn o tó w  swo­
ich  na potrzeby kra jow e.

Dnia 17 b. m. zdjęto tu  ambargo  włożone 
na wszystkie xo krę ty .

Pan Furgas, członek d a w n ie jsze j rę jencyi, po­
p łyną! dnia 18 t.  m. do R io -Jane iro  w B ra zy lii; 
z doniesieniem K ró lo w i o zaszłych tu  wypadkach*

K o n s ty tu cy jn a  junta oportska w jechała do L<s- 
bony, gdzie w ybrano natychm iast drugą jun tę  ta ­
ką, jaką m ianowano dnia 9 tr.arca w M adryc ie . 
Połączone w  jednę ob e te  ju n ty  składają teraz 
tym czasowy rząd kró lestw a portugalskiego, k tó ­
r y  w yda ł zaraz odezwę do narodu.

T  u r  c У  A.

L is t  z K o rfu  pod d. 2 września df»no:i co na­
stępuje : 9)Aly, Basza Janiny^ zg inął bez stocz -
nia b itw y . W  P arga  znaleziono skarby jego, to  
jest 180 ok (po 2 i pó ł fun t.) z łota i  srebra. W  P a - 
laocastroj w o jsko  jego urządzone na sposób eu­
ro p e jsk i, w idząc przybywającą f lo tę  tu recką, do­
magało się p ła c y , a o trzym aw szy ją  d. 28 s ie r­
pnia, ośw iadczyło n a za ju trz , i i  się podda i  bić 
nie będzie. Syn jego F e li Btsza, opuszczony od 
żo łn ie rzy , wsiadł na statek pod banderą pokojo­
wą, i  ze 20 innem i osobami pop łyną ł do kapita­
na Baszy, k tórem u oddał klucze tw ie rdzy . K ie­
dy tak  (rzekł) Bóg rozkazuje, poddaję się w yro­
kom jego względem żybia mego. P rzy ję to  go 
grzecznie. K ap itan Basza kazał natychm iast za­
pieczętować skarby i 60,000 wozow pszenicy ro z - 
dać w o jsku . A ly  chce się także poddać , lecz 
samemu kap itanow i Baszyr

K u rs  w ileńsk i na assygnaty od dnia i§  
października: rubel srebrny, 3 rub le  kopiejek 80, 
czerwony z ło ty  now y ru b li 11, kopiejek 5g? 
s ta ry  ru b li 11, kopiejek 4o; im perya ł 36 ru b li 
90, kopiejek*
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W  korrespondencie hamburskim  cz; t.im y  z 
Konstantynopola pisd 10 września: „  W  prze1*
szłym mies ącu postrzeżono mtędsy orm ianami 
niespokoyne poruszenia , które  p rzy  dzikiey in * 
to le ra n c ji tf-go ludu nie są nowością, ale rao- 
g L  by zrządzić nader smutną katastrofę. Pa- 
t ry a rc h a , ich duchowna i świecka g łow a, w y ­
dał niedawno opatrzony pieczęcią swoją l i d  
pasterski. W ie lu  (.Irmianóm starym  zdawało się 
^ idzieć w  tem zasady do uznania Papieża dą- 
z^c » obw in ia ło  Patryarchę o zbliżanie się do 
w ia ry  kat Л іск іеу , i  spiknęli się zam- rdow&ć go 
w n ird ł> e lę , d. 20 sierpnia, po skończonem na- 
b - ż eńs t we  ostrzeżony o tem Patryarcha schro- 
nd s;ę do sąsiedzkiego tureckiego domu. W i­
chrz, ciele napadli na mieszkanie patryarchy, a 
nie ;,-naiazbzy lam  swey o fia ry  , zniszczyli ca ły 
dom p trya rch y , W ła śc ic  el domu, do którego 
się ścigany schron ił um iał go szczęśliwie przed 
w ich rzyc ie lam i ukryć. Przejęci zajadłością, źą- 
dsl i  na drugi dzień od P o rty  złożenia z urzę­
du patryarchy , ale odmówiono ich żądaniu i 
p rz dano patryarsze straż dla jego bezpieczeó- 
st va t . Uw ięziono ckólp 3o hersztów, k tó rych  
t  raz czeka kara za tak  zbrodnicze zamachy.
Rcz; ocsęło się już śledzenie podług praw  tu -  
re c k c h . R ozum ieją, że w ie lu  znakom itszych i  
b gai szych Orm ianów potajemnie w  rzeczy te y  
d • i dało, k tó rzv  w vznan,.em uw ięzionych w*; dani

И  olno Drukowaó Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz.Czł.

i zapewne po skonf skowaniu ich  mająttów z 
k ra ju  wypędzeni zostaną.

A m e r y k a ,
Znaczna część miasta P ort-an-P rm ce w  czę­

ści repubhkanskiey wyspy H a ity  fSt- Domingo) 
stała się pastwą płom ieni -dnia i 5go sierpnia. 
Przed p dud niem dnia tego wsczął się pożaę 
w  jednym z domów, k tó ry  mimo ra tunku  w k ró tce  
zgorzał. Brak wody. a do tego i sikawek W t e m  
mieście, spraw ił, iż  rozszerzony od tego domu 
do innych ogień przez w ia tr , k tó ry  pow sta ł od 
m o rza , obrócił w perzynę w  k ilk u  godzinach 
600 naybogatssych i nayporządniey zbudowanych 
domów z w ie lu  składami tow arów . Szkoda stąd 
pochodząca naymmey 2 5 m iliionów  franków  w y ­
nosi. Labo przez to  m m to  strum ienie w ody  
p ły n ą , a nawet przez n iektóre u lice, nie można 
jednak by ło  dostać wody, bo wszystkie fon tany 
b y ły  na dwie godziny przed pożarem zatamo­
wane. Żołn ierze zaś, zamiast pomagać miesz­
kańcom w ratow aniu ich ruchom ości, w z ię li się 
do rabunku , k tó ry  dopierp prezes rzeczypospo- 
lite y  Buy er nadjechawszy, powściągnął przez w y -  
prbwadzenie z miasta żołn ierzy. N ie w ą tp ią  yy 
P o rt-a u -P n n ce , iż p^żar dnia 15go sierpnia jest 
dziełem m urzynów , b i  od teg dnia k ilka  razy  
podpalono m ias to , chcąc je do szczętu spalić. 
Pokazało s ię , iż  mi,?no chęć podpalenia nasam- 
przód zbro jow ni; co g.łyby się stało, całe m ia­
sto byłob v wyleciało na powu trae.

U w i a d o m i e n i e .
Do handlu niżey podpisanego sprowadzono świeżo 

następujące towary.
O liwa Prowańska n a y l psza butelka r . i
K opark i s w i t ż e ..................... flaszka  i
O l i w k i ..................................... flaszka  —
bar a de . . . . . . .  flaszka  i
M ilśztarda  ...........................banka —
P h cali H a    • słoik 1
Qwn S a u c e - ..................... ..... flaszka  i
C oratjch  . . . . . . .  flaszka  i
S lnghtons Е ііх іг  (gors zkie krople) flaszka  
P epp-rrn in t E^sence . . . flaszka  —
Peypenhint Loicnges . . . pudełko —
0  •• :>ce w koniaku . . . .  f la szk i•  2 
Slfwy suszone (tappees) . . koszyk 13

>Grusze suszone (tappees) . . koszyk 9
K o n fitu ry  suchefrancuzkie różne pudełko 5

—  — ■— —  — małe pudełka 2
— -— Prunelles . . pudełko 2

M ig d a ły  hiszpańskie . . .  f u n t  _
Rozynki a t a c k ie ..................... fu n t   ___
Herbata czarna ordynaryyna fu n t 2 
Również herbata w lepszych gatunkach , P ie rn ik i
1 orum hie na różne ceny, i  rozmaite inne towary.

Józef Kopsch.

25. k.
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2 . Expedjęya gazetna Głów­
nego Pocztamtu Litewskiego u- 
wiadamia: iź z powoda podwyż­
szonej przez dyrekcją generalną 
poczt królestwa Polskiego ceny 
g a z e t  w a r s z a w s k i c h , a tem samem 
i tu podwyższoną została,prenume­
rować na nie można jak zwyczaj­
nie w Pocztamcie Litewskim i we 
wszystkich kantorach i expedy- 
cyach pocztowych, dyrekcji o-

w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi

nego, za opłatą roczną rub. sr. r. 2  i .

O b w i e s z c z e n i e .
1 Wedle Ukazu Jego Im peratorskiey M ości Sa- 

mowładnącego Całą Rossyą etc etc• etc.
P io tr  Choroszewski Sędzia Z iem . W iłkom . A n - 

drzey Bobrowicz, Prezydent Grodz. Zaw iley . Adam  
Jasiński, Pisarz Z iem  Upit. Jakub Towianski P i- 
sarz Ziem . W:Leń. Bonifacy W incza Sędzia G ro-  
dzki Brasł. Stanisław Giesztort Sędz. Gr.bKowieński.

Oznaymujemy tem naszym czteronk dzie lnym  
urzędowym Obwieszczeniem JW . Antoniemu P r  ozo­
row i Wojewod. W itsb. i  kawaler d łużnikow i a 
zaś JJW W . M icha łow i H rab i Tyszkiewiczowi P re ­
zydentowi Sądu Gran. Gubtr. W ileń  , Woyciecho- 
w i Puslowskiemu aktualnemu stanu konsyliarzowż 
i  kawalerowi, Józefowi Łopacińskiemu Rot. b. ha- 
w a le ry i narodowcy, sukcessorom zeszłey W oycie- 
chowskiey, H ippo litow i W olkow i Prezyd. Sądu Gra. 
P tu  W ileń. K aro low i H rab i Załuskiemu kam erjun- 
krow i Jego Cesarskiey Mości, Józefowi H rab i Z a ­
łuskiemu F lige l adjutan. Jego Imperatorskiey M o ­
ści, JO X . z. Hrabiów Załuskich Lobomirskiey , Su­
kcessorom po zeszłey ś. p. jenerałowey G ra fin i 
Igielsztromowey, Ottonowi G rafow i Igielsztrom owi 
jenera łow i worsk Rossyyskich kawalerowi orderów , 
Konstancyi z X% ząt Poniatowskich Tyszkiewiczo- 
wey Marsz. L it .  Annie z Tyszkiewiczów Potockiey 
Koniuszyney, K aro lin ie  matce , Edmundowi i  Cele­
stynie potomstwu Sulistrowskim , kamerjunkrom Jego 
Im peratorskiey Mości w  assystencyi opieki oraz 
wszystkim dalszym k r edytor om, pretensorom, iz  sto­
sownie do remissy sądu G ł. 2go Depart. Guber. 
W ileń. w r . teraz. 1820 mca marca 1 go dnia zakro- 
czoney , taxę i  E xdyw izyą  wszelkich funduszów  
JW . Antoniego P r  ozora na satysfakcyą Jego wie­
rzycie li przeznaczającey, po niedóyściu pierwszych 
dwóch zjazdów w term inie z ninieyszego cztero n ie­
dzielnego obwieszczenia przypadającym  niezawo­
dnie w komplecie prawnym  do majętności M a zu ry -  
czek w W ileń. pcie położoney zjedziemy, d la  expe- 
dyowania p o r uczone go nam Remissą Sądu Gł. 
exdyw. dzieła. D a lt 1820 roku mca Zbra dnia.

Roku 1820 mca Qbra G dnia woźny niżey pod* 
pisany świadczę, iz  tego obwieszczenia urzędowego



czteroniedzlelnego kopie z in s ta n c ji W W . P io tra  
Chor o szewskie go Sęduego Z iem  W ił kom., Andrze­
ja  Bcbrowicza Prezyd. Gr. Z a w ile j.  Adama Ja­
sińskiego Pisarza Z iem  Upit. Jakuba Towiańskie- 
go Pisarza Ziem. W ileń., Bonifacego W inczy Sę­
dziego Gr. Brasł., Stanisława Giesztora Sędziego 
Gr. Kbwień. JJW W . Antoniemu P r  ozorom Woje. 
W it., M icha łow i H ra b i Tyszkiewiczowi Prezesowi 
Sądu Gran. appeTT Guber. W ileń. W ojciechow i 
Pudłowskiemu aktualnemu stanu 'komyHarzowi, Jó­
zefowi Łcrpacińskiemu Rot. kaw aleryi narodowej 
sukcessorów zeszł.y Woycitchowiczowey Щ ррalito­
w i W ołkowi Frez. Sądu Gran. W ileń. Konstancy£ 
z X X  Poniatowskich Tysźkiewiczowey Marsz. L it. 
Anrue z Tyszkiewiczów Potockiey, Józefowi i K aro­
low i Hrabiom Załuskim , JO X . Franciszce z Z a łu ­
skich Lubomi?skiey. sukcessorom zeszłej s. p. jene- 
rałowey Ig ie lsztrom ow ej, Ottonowi G ro ffow i Ig ie ł- 
sztromowi jenera łow i od in fan te ry i kawaler orderów, 
K aro lin ie  matce, Edmundowi i  Cele słynie nieletnie­
mu potomstwu Stilistrowskim Kamer. Dworu Jego 
Impr.r. M ości, w a z  dalszym wszystkim k r edytor om 
i  p et rasorom jednym oczewiśło w ręce drugim  
w majętności M azuryszkach tudzież do gazety K ur. 
LU . podałem, i  oz jcź iz ie  Sądu E xdyw . do majętno­
ści Mazuryszek w term inie i obwieezczenia wypą- 
da ją tym  oznajm iłem . D a t u t supra Justyn Z a liw - 
ski W oźny Ptu Wileńskiego.

Roku 1820 mca oktobra 6 dn ia  przed aktami 
Ziem . Ptu W ilen. stawtijąc osobiście W oźny Ptu  
W ileń  JP . Justyn Zahw ski ' takowe 'obwieszczenie 
cztero niedzielne Zeznał.

P rzy ją łem  Andrzey Tow iam ki Z . W . Regent.
Roku 1820 mca SbraH dnia może Redakcja K ur. 

L it .  umieścić takowe obwieszczenie w gazecie.
Józef Nabór owśki Grodz. W ileń. Pisarz.

Sądy Exdyw izorskie.
1 Sąd Z iem . P tu  W 'ił kam. za jm u jąc  się c ią ­

g łym  rozbiorem konkursowego dzieła sukcessorow 
zeszłego M iko ło ja  Fciściałkówskiego M arsza łka  
W ilkom , z jego kredytoram i i  debitoram i postano­
w i ł  w dn iu  5o idącego mca Sbra wziąć do namo­
w y z ę b y  więc tak kredytorowie dla żadowódnienia 
swych stosunkow jetko też pozwem edyktuinym po­
ciągn ięc i od massy debfiorowie d la  uspraw iedliw ie­
n ia  się w c iągu takowego czasu w Sądzie Z ie m % 
W iłkom . sami przez się lubprzez umocowanych j a ­
w il i  się poostatećmie wzywa. 1820 roku dnia  19 
fibra. P io tr Z aw adzk i Sędzia Z iem . W iłkom .

M ic h a ł Rouba Sędzia Z iem . W ilkom .
P io tr  ChoroszetPeki Sęd. Z iem . W ilkom .

2. Sąd Taxatorsko~Exdyw izorski za Remissą 
Z iem . Rosteńskiego 1819 r. mca września 18 
dnia. na rozcjzia ł m ajątku zeszłego Jerzego Pasz­
kiewicza między jego w ierzycie lam i i  pretenso- 
ra m i w dobrach Z o lp iach  w ptcie Rossienskim  
położonych udeterm inowany, po za ła tw ien iu  wszy­
stkich czynnośćiow pierwszemu zjazdow i w łaści­
wych , a szczególnie po przeznaczeniu komporta- 
Cy i  papierów, massę funduszu i  debit Jerzego Pasź- 
kiewicza wyświecających dn ia  20 listopada  i 820 
r. w kance lla ry i Grodz. Romeń>kiey przez stro­
ny  interesaujące spełnić się pow m ne j sądy swo­
je  do dnia  l b  stycznia następnego 1821 r. od- 
ło ży ł, i  o tćm w K u r. L it .  p r te z  tryk ro tpą  a w i. 
z a c ją , d la  wiadomości in teresujących ogłosić po, 
stanowił. D a tt w Zo lp iach  1820 r. października  
9 dnia. Sędzia Grodz Rosień. Prezyd. B lin -  
strub. Sędzia Grodz. E xdyw . VK. Ostrowski. 
P isa rz  Grodz. Ross. E xdyw izo r F . B ilU w icz.

3. Sąd Poprawcza -  E xdyw izo rsk i w  majętno­
ści Raczunach w Pcie oszmiańskim położoney od 
dnia  3 o ybra roku teraźnieyszego exystu jący , 
stosownie do chęci znaydujących się w ie rzyc ie li

spiesząc z ukończeniem dzie ła  sobie przyporuczto• 
nego;  przez mnieyszą aw izacyą wszystkich in -  
teressowanych zaw iadam ia: iż  w  dniu 26 tera -  
znieyszego fnca Sbra nieodmiennie w ostateczną 
namowę -dzieło wziąść postanaw ia , aby więc każ­
dy  dostatecznie o tern. b y ł .poinformowanym, przez  
gazetę K u ry  er a L it .  trzykro tn ie  ogłosić de term ie  
nuje, dodając zarazem, iż  na niestawająćych do 
tego terminu skutki z remissy wynika jące ro z -  
ciągnionem i zostaną, D a tt  w  Raczunach roku  
18 20 mca Sbra u  dnia.

Jan Szczepanowicz P isa rz  Z .  P . Osz. E xdyw .

Z b i e g i  i
2. N a  dniu  12 tego miesiąca unika jąc od wzię­

cia w rekru ty  z majętności Grabowa w powiecie 
wileńskim p a ra fii Tabory skiey położoney dziedzi­
ctwa JW . Podkomorzyny Grabowskiej zbiegł czło­
wiek na imię A lexander Jana syn Karpow icz pod­
dany, skaskowy, m ający teraz la t 2З, wzrostu n u d ­
nego , c ia ła obfitego, blondyn , nosa pociągławego, 
oczu błękitnych , twarzy p e łn e j, i  o k rą g łe j, w o- 
dzieniu sierm ięinem, mówiący po polsku dobrzb. 
Raczy przeto publiczność dać baczność , skutkiem  
ktorey, jeżeli zostanie poznany wyż rzeczony zbiega 
tak za złowienie, jakóteż i  dostawienie będzie na­
grodzono. co z w oli mojey aktork i podpisuję. D a tt 
w W iln ie  roku  1820 mca Sbra 17 dnia.

Jerzy Bartoszewicz.
Takowa dwizacya mole bydź do druku p rz y ję ­

tą  M ic h a ł W ędziagolśki Asses. Sądu N . Z .  W ilęń.

2. N a  dniu  27 7bra roku 1820 z dobr Zausźd 
w pcie Nowógródz. gubernii G r odzień>. położonych 
zbiegł ogrodnik nazwiskiem M a c ie j Szulc czy li 
Szulcik naczyniwszy nierriało szkody. Podług wzię­
tego siadu m ia ł pó jść  prosto do W iln a  dla do­
stania m iejsca; uprasza się więc tak publiczność, 
jako też władze o danie baczności , skutkiem któ­
r e j ,  jeżeliby kto go po jm a ł, otrzyma nad grody czer. 
zł. 20 z udzielnym powrotem expensy za dostaw­
kę do Zausza od. m ili za konia po zł. 1. W  czćm 
przez mnieyszą awizacyą do gazet podaną w im ie­
n iu  J W . G ra ff a Morawskiego Generała i  kawale­
ra  narsolenniey zaręczam. D a t w W iln ie  roku  
1820 mca 8bra 17 dnia.

b. Prezydent i  kawaler Dederko.

n o  W e  d z i e ł a .
D z ie ła  Ignacego K ra s ic k ie g o , edycya  

n o w a  i  z u p e łn a , p o d łu g  w y d a n ia  F ra n ­
ciszka D m ocho w sk iego , n a k ła d e m  T o w a ­
rz y s tw a  T y p o g ra fic z n e g o , w  W iln ie ,  T o -  
m o w  dziesięć. Cena e x e m p la rz a  s re b re m  
r u b l i  6 ko p . 60, w  m agazyn ie  T o w a ­
rz y s tw a  w  d om u  J W W .  W a ń k o w ic z ó -  
w ie n  , i  w  k a n to rz e  R e d a k c y i G a ze ty  
K u r y e r a  L ite w s k ie g o .

Mieszkanie do najęcia.
2. W  domie dopiero JW . H rab i A n ­

toniego Niesiołowskiego kapitana w o jsk  
Polskich , pod zamkową Bram ą zwanym  
/n u ry  po Rochitańskie znaydują się do 
najęcia Kazarm y i  Stancye ze Stayniam i 
i  Wozowniami. K toby więc życzył z p rzy ­
jezdnych za interes sami np. do Skarbo­
wey Izby  i  t. d., może mieć każdego czasu 
od po ry  do po ry  potrzebną sobie lokacyą, żą­
dający niech się uda dla um owy do mnie 
w tymże domie mieszkającego.

W . M ikołajewski.


